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SPIS R Z E C Z Y .—  R ozkrzew ienie w iadom ości rolniczych w A n -  
fó r  QOCląg p  5;-y ) ’ U '  ~  l f nczn* m arm ury, 21. -  Farbowanie ko- 
A, : ~  7 ™ z o w e ,2 3 . -  P rędk ie otrzym anie bulionu, 2 4 . -
A ti,im ent w proszku, 2 4 -— W ykarm ienie trzody chle'wne'y, o /  _  
Szlachetne pośw ięcenie się m łodzieńca, 2 4 . —  Potężna siła przem y- 
słow ey czynności, 2 7 .—  C zyszczen ie w ódki, 27. -  T c le sr a f  <>9 —  
O bserwatorium , 31  O bserw acye, 32. 0

Lecz dawne zabobonnie czcząc znowu p rzyk ład y , 
f iie  w stępny niewolniczo w swoich przodków ślady,- 
R ozszerz um iejętności ziem iańskich  granice,
Stw órz nowe skarby, odkryi nowe taieinnice;
Kto w ie, czego dokaże, tw óy zapał szlachetny !
Ileż nowych owoców zdobył w iek  nasz św ie tn y !
Ileż na grunt zdziw iony sztuka odm ian w niosła!

F e l i ń s  k  i. Z iem ianin .

ROLNICTW O. Ś ro d k i uży te  do rozkrzew ienia w iado
mości rolniczych w  A n g lii!* )  (.Dalszy ciąg). —  Jeże li tedy  
w łaściw e wiadomości i onycli roztropne zastosow anie są dla 
rolnika, k tó ry  ie posiada, głów ną sprężyną nadaiącą m u 
r zeczywistą w yższość nad tym i, k tórym  na nich zbyw a i

(*) Przytaczając w piórw szey części tego artyk u łu  (patrz No. 1. 
str. 6 )' zw yczayny plon (z iem i piórw szey k lassy  w roku średnio  
urodzaynym ) na inki pospolicie rachuią w A nglii, u ży liśm y  obli
czenia przybliżonego na naszą miarę kraiow ą; to iest na korce i
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zapew niającą  n m  p rz y  r ó w n e y  czynności i pilności, obfit
sze plony: w y p ad a  w ięc  pom yśleć  o ś ro d kach  k ló re b y  u -  

ła tw i ły ,  a te m  sam em  p rz y ś p ie sz y ły  ich nabycie  i rozsze 

rzen ie ,  w  tem  p rze k o n an iu ,  ze  p om yślność  k ra in ,  za leży  
pow iek szey '  części od u p o w szec h n ien ia  p oży te c zn y ch  w ia 

domości,  i tein  ba rd z iey  w zras ta ,  im licznieyszycli m a  ta

k ich  m iesz k a ń c ó w , co obok czynności ,  są biegli i g ru n to 

w n ie  uspo sob ien i  w  w iado m ośc iach  w łaściwego swego po

w o ła n ia .  •

W  iadom ości ro ln icze  n a leżą  z n a tu r y  sw o ićy  do rzęd u  

t y c h ,  k tó r e  n ie ty lk o  zn aczny ch  n a k ła d ó w  i m o z o łu ,  ale 

i  zb y t  długiego nayczęściey  w ym agaią  czasu, aby  m ia ły  b yć  

w szy s tk ie  z w ła sn y c h  cze rp an e  dośw iadczeń ,  N ie k a ż d y  

p ró cz  tego ma chęć, w y t rw a ło ś ć  i n a tu ra ln e  zdolności do 

postrzegan ia  ziawisk, do trafnego  ro z ró ż n ie n ia  p ra w d z iw y c h

morgi now&y p o ls k ić y  m ia r y .  P lon kartofli, rzepy  ( tu rn e p s ), sia
na , koniczyny suszoney, i t. p , liczy się zwykle nie na m iarę ale na 
wagę , i tak p rzestrzeń  ziem i dobrey równa morgowi iedneinu 1 1 0 -  

v.óy polskiey m iary, wydaie w Anglii średni urodzay biorąc, rze
py  blisko tysiąc centnarów; suszoney koniczyny blisko sto centna
rów; a kartofli 300. do 330. centnarów  wagi nowey polskiey. Morg 
nasz nowy ma się do morga angielskiego a cre , (k tóry  pozostał 
iak  by ł dawniey bez żadney zm iany, aktem  parlam entu  z 17. Czerwca 
1824.) iak  liczba 300 (pręt. n. p .) do liczby 217. Ćwierć korca nasza, 
m a się do ćwierci dawney angielskiey zwaney leg a l  (z 1697. roku) 
W in c h e s te r  b u sh e l , iak  liczba I6l3-f2ó do liczby 1801; ten  p raw ny 
b u sh e l  ma się do dawnego o ld  W in c h e s te r  b u sh e l  iak  26880 do 
27225, a do dziś obowiązuiącego iak  1,031515, do 1,000000. Na
reszcie iedna zwyczayna to n , trzyinaiąea, 20 centnarów każdy  po 
112, czyli 2240 funtów avoir du  p o is ,  równa się 24065 funtom no
wey wagi polskiey. Otóż maiąc te data łatwo będzie podany zbiór 
z lednego a cre , to iest: 32, do 40 w inch , b u sh e l pszenicy; 42- do 50. 
b u sh e ls  ięczmienia; 52, do 64 , bu sh e ls  owsa; 28. do 32. b u sh e ls  
bobu; 30. to n s  rzepy; 3. fan s suszoney koniczyny; a 8. do 10. fans’ 
kartolli, obliczyć.
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w y p a d k ó w  od p o zo rn y ch , g łó w n y ch  od p o d w o d n y ch ; 
n ie  k a ż d y  n aw et u m ia łb y  z w ażn y ch  o trz y m a n y c h ' sk u t

k ó w  w y p ro w ad z ić  stosow ne w n io sk i, a p ró b y  i dośw iad

czenia n iew łaśc iw ie  n as taw io n e  lu b  u sk u teczn io n e , b łęd n ą  
ty lk o  i łudzącą  w skazu ią  drogę, ile  że  w y k o n an ie  śc iś le y -  

szych  dośw iadczeń  iak o  w azn iey szy ch , w ym aga kon ieczn ie  

w yższego^ naukow ego  usposob ien ia . O czyw istą  w ięc  ies t 
rz eczą , iż , k ied y  ro ln ik  n iem oże  p rze s taw ać  n a  sam ych 

w ła sn y ch  sp raw d zan iach  i p rak ty ce , ale m usi zasięgać p o 
m ocy  z dośw iadczen ia  in n y c h ; im  w ięcey  będzie  m ia ł 

k a ż d y  u ła tw io n e  k o rzy s tan ie  z obcych  p o s trz c ż e ń , ty m  

w ię c e y  ogó ł na  tćm  zyskać  m usi. S p ieszne  zatem  udzie la

n ie  sobie w zaiem nie  p rak ty czn y ch  uw ag  i o b ja śn ień  w w ł a -  
snem  cze rp an y ch  d o św iadczen iu , p ro s to w an ie  ich  w z a ie -  

m n e  g ru n to w n em i, n a  sp ra w d z a n iu  o p artem i zarzu tam i, 
nadaiąc szybki obieg w iadom ościom  ro ln iczy m , p o p ro w a 

dzi do co raz  śc iśleyszycli p o szu k iw ań , a tem  sam em  do 

co raz  w iększego w y d o sk o n a len ia  ro ln ic tw a , p rzez  tak ie  

w spó lne  po łączen ie  i  s to so w n e  u życ ie  p o łączo n y ch  u s iło 
w a ń , a to ty m  w ięcey , że zaw ód  ro ln iczy , z  n a tu ry  sw o iey  
w o ln y  ie s t i b y ć  p o w in ie n  od w śze lk iey  zazdrości i p 0 - 

d e y rz liw o so , iaką  posLrzegam y (czasem  n ie  bez s łu szn y ch  

p o w o d ó w ) w  po w o łan iac h  rękodzie ln iczych . J e ż e l i  n iep o - 
s ta ram y  się w cześn ie  o sku teczn ieysze  ś ro d k i u ła tw aiące  

udz ie lan ie  w za iem n y ch  p o s trz e ż e ń  ro ln iczy ch  i nadaiace  
um y sło m  popęd  i d ążn o ść  Jo  śp ieszn y ch  a rz eczy w is ty ch  

u lep szeń , będziem y m usieli w  ty le  za  in n em i pozostać  i 

d aw n y ch  w ie k ó w  zw yczaiem , pow o lnym  ty lk o  k ro k ie m  

ro ln ic tw o  p o stęp o w ać  będzie , z tru d n o śc ią  opuszczaiąc ś le 
pe  n aw y k n ięc ie  do zas ta rza ły ch  p rzesąd ó w . Jak o ż  dzie

l e  ro ln ic tw a  liay lepszym  są dow odem , że d aw n iey  p o trz e 

ba b y ło  często k ro ć  k ilk u  w ie k ó w  dla zeb ran ia  d o św iad 

czeń p o trzeb n y ch  do udo sk o n a len ia  ie d n e y  n aw et ty lko

2*
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gałęzi ro ln ic tw a, co .przy obecny cli ułatwieniach, w k ró t
kim przeciągu czasu uskutecznione widzimy, pomimo t r u 
dności przedmiotu, iaka w ynika  zw ie lk iey  rozmaitości 
szczegółów, niepewności a czasem sprzeczności o trzym a-  
nych w ypadków, a naw et z niewyjaśnionych dotąd nie
k tórych  zasad, podług których wiele działań w rolnictwie 
odbywa się.

Lecz chociażby (powiedzmy z szlachetnym weteranem  
i patryarchą rolnictwa angielskiego (*) wiadomości, rolni
cze by ły  iuź w  kraiu  dostatecznie upowszechnione, do 
świadczenie uczy, że rolnictwo może się ieszcze dalćy u-  
łepszać i doskonalić przez samo tylko porównanie postępo
wań praktycznych w  różnych prowincyiacli w używ aniu  bę
dących; albowiem z natury  rzeczy w y n ik a , że nayczęściey 
w  iednym powiecie zwrócono szczególniey uwagę naiednę  
iaką gałęź ro ln ic tw a ,  k tóra  tam naywiększe obiecywała 
korzyści, a usiluość w  tym  względzie rosła bez wątpienia, 
skoro pomyślnym skutkiem uwieńczona została. W drugiey 
znow u  części kraiu  ziemianin celuie w  inney  gałęzi ro l
nictwa. Ależ wszakże widoczną iest rzeczą, iż iedni i d r u 
dzy przez ułaLwienie i przyspieszenie wzaiemnego udzie
lania sobie rolniczych poslrzeżeń, które częstokroć sama 
mieyscowa nastręcza p rak tyka ,  naywięcey zyskać mogą. 
Można przytoczyć za przykład  na poparcie tey prawdy, na
wożenie szlamu czyli i łowey mady używane po nadbrzeżu 
rzeki U um ber  w Hrabstwie Lincoln , rzędową uprawę karto
fli i rzepy w  Szkocyi, naostatek w ięcey upowszechnione 
użycie młockarni i innych narzędzi rolniczych. I  my sami 
ezybyśmy nieoszczędzili sobie wiele czasu, i nakładów 
2irzez rychłe obeznanie się szczegółowe, z postępowaniami 
będącemi wypadkiem doświadczeń kosztem drugich z robi o-

(*) Sir John Sinclair Bart. Code oj Agr.
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nych i stw ierdzonych, o którycli nie wiedząc a uznaw szy 
ich potrzebę często dochodzilibyśm y takich, k tó re  iu i  od 
dawna drudzy poznali. Czybyśmy nie mogli naśladow ać 
w zory ułatw ionych udzielań, iakie widzimy w  M oskw ie, 
Szląsku, Czechach, S tyryi, Morawii? czyby ziemianin k ra 
kow ski lub sandom irski nie po trafił udzielić swoich po
strze le ń  podlasiaminowf albo ku jaw iakow i, i od niego w za- 
iemnie inne w ażne dla siebie ulepszenia pozyskać; a nawet 
nie sięgaiąe daleko-, ro ln ik  z iedney w si m ógłby często 
trafić na pożyteczną naukę u sąsiada w drugiey n rięsz ta 
jącego, pomimo nawet tego, ze niska ku ltu ra  nie dozwala 
ścisłego i doskonałego w ysłow ienia u naszych w łościan. 
A 7, resztą i u  nas w idzieć można ile uczeni i gorliw i o 
dobro ziem iaństwa obyw atele (*), co umieią rad  zasię
gać u obcych i z nich korzystać, dali popędu tey  w ażney 
gałęzi p rzem ysłu , i ile maią przez to nad innym i wyższości.

{D alszy  ciąg nastąp i).

SZTUKkTORy, ' A. —  M a rm u ry  sztuczne podobne do 
natura lny eh, daiącę siq kraiać, toczyć, i na różne k s z ta ł
ty  przerabiać. —  Piękne białe w ypalone wapno, zgaszone 
czyli zlasowane i w ysuszone, proszkuie się, i do każdych 
12. funtów  dudaie się. i i  funta umielonego białego w in ia
nu  kwaśnego potażu (crem or tartari), poezem wszystko do
kładnie wymieszawszy przez sitko się przesiew a. T łusty  
św ieży ser w kawałkach kładzie się osobno do tygla na węglach 
stoiącego r  łopatką drew nianą porusza. P ierw ey  ieszcze ka
ruk  i kley z pargam inu w równych częściach zmieszawszy, 
z  wodą na klayster rozrabia si-ę i przez czyste p łó tno  p rze-

! (*) Dosyć iest  zwiedzić wzorowe gospodars twa ro ln icze w Ł o m 
nic ,  P assach ,  B iernewicach,  Czarkow ic ,  S k rzcszew ie ,  Suhsiaw i-  

each,  a szczcgolnley Włochaci] , aby  się przukoiiać o tey p raw dz ie .
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ciska. Mieszanina wapna i krem ortartary sypie się do u - 
prazonego sera i dodaie zarazem nieco pomienionego klay- 
stru, nieustannie wszystko mieszaiąc, dopóki nieotrzyma się 
dobrze wyrobionego i dosyć gęstego ciasta.

Ta nowa mieszanina iest biała, lecz przyim aie wszelkie 
kolory: lakoż, na czerwono dodaie się cynobru (siarczyku 
merkury.uszn), na pomarańczowo minii (niedokwasu oło
w iu), na żółto auripigmentu (siarczyku arszenniku), na zie
lono berggrynu, na błękitno bergblau albo smalty, na pur
purowo florenckiey albo krapowey laki, na czarno lampo
wy cli sadzy. Ztycli farb stosownie zmieszanych, wiele in
nych odcieniów kolorowych otrzymać można.

Maiąc i u ż  zafarbowaną mieszaninę, wkłada się ią w  for
mę poprzedmczo oleiem wysmarowaną, wysusza się 
w  cieniu i po stwardnieniu z niey wyimuie. Gdy takie 
wyciski w formie dobrze stwardnieią, wygładzaią się na
przód pilnikiem , potem skrzypem (equisetum palustre) 
a nakoniec powiekaią się lakierem, przez co staią się tak 
pięknemi i takiego połysku iak prawdziwe marmury.

fen  sztuczny marmur, to ma ieszcze szczególnego, że 
się tak iak drzewo kraiać, toczyć w tokarni, i rozmaicie 
obrabiać może.

Zdaie się, że stoliki, ściany i t. p. pokryte takim marmu
rem, nie wiele koszCuią, są przecież trw ałe i piękny spra
wują widok.   s,

i  ARBOWANIE. Sposób robienia p łynu  do farbow ania  
kości tak zwyczayney iak sloniowe'y.—  Ocet mocny boz- 
iarbny, wlewa się wnaczynie szklarnie, dodaiąc do niego o- 
pilków miedzianych, nieco witryolu, czystego ałunu, i gryn- 
szpapti. Namoczywszy to wszystko zostawia się przez 7. 
dm w spoczynku, poczem nieco zagotowawszy, zamocz w tym
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płynie istoty maiące sio farbować np. kość  zw yczayną, 
kość słon iow a, drzew o: i L. p. K tórakolw iek z pow yższych 
istot użyiemy zawsze będzie zafarbowana zielono, w sią
knie bowiem w  nią znaczna część p łynu . Chcąc rzeczy po - 
w yżey  w yrażone farbować na n ieb iesko , czerw ono , Itib 
ż ó łto , dodaie się do octu nieco a łu n u , brazylii, drzew a 
gwaiaku lub inney farby nadaiącey stosow ny kolor.

W a szkarłatno, bierze się dw ie k w arty  ługu  z popio
łów : wlawszy go w patelnią, dosypuie się fu n t drzew a b ra- 
zyliowego, dw a fun ty  op iłków  m iedzianych, i fun t ałunu . 
To wszystko gotuie się przez p ó ł godziny i zostaw ia do 
wyczyszczenia czyli w yklarow ania. W rozciek zw ierzcbu 
zcedzony, zanurzyw szy przedm ioty do farbow ania, im 
dłużey  te zamoczone będą, tym  kolor będzie podobnieyszy 
do pięknego koralowego. —  L .  —

  P erły  różowe tureckie; —  T urcy  wiele w yprzedaią
tak zw anych p ere ł różow ych, skład ich iest p rosty  i do 
naśladowania ła tw y . L istki różow e św ieże ucieraią się 
w  m ozdzierzu żelaznym , i otrzym aną z tego papkę suszy 
się na pow ietrzu. Nim zupełn ie w yschnie skrapia się oley- 
kiem  różanym , uciera się i znow u wysusza. To działanie 
pow tarza się, dopóki papka nie będzie iak naydelikatn ićy- 
sza, w tedy robią sie z niey kulki narzędziem  takiem , iakie- 
go w aptekach używ aią do robienia pigułek. Przedziuraw ia 
się potem  każdą kulkę i suszy: po odpolerow aniu pociera się 
oleykiem  różanym , przez co nabieraią now ćy św ietności 
i nowego zapachu. Niektórzy prócz oleyku dodaią storaxu; 
okazuią się w ów czas czarne, co od kw asu galasowego Łą
czącego się z żelazem pochodzić zdaic się.

P e rły  różow e poszukiw ane są dla tego że tanie, pcw niey 
dla swego przyiem nego zapachu, a naypew niey  dla tego, 
że zdobiąc szyie kobiety, swoią ponurą farbą powiększaią 
blask śnieżnego iey  ciała.
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GOSPODARSTW O D O M O W E .-  P rędkie otrzym anie
pożywnego bulionu. Bulionem  nazyw am y galaretę z ró 
żnych rnies w ygotow aną, w ysuszoną i zwykle w  tabliczki 
pokraianą. W iadomy iest iego uży tek , szczególnióy, w po
dróżach, w k ilka bowiem  chwil, m ożem y mieć dobry po
silny ro só ł rozpuszczaiąc go w  wodzie.

P ó ł funta Cielęciny, k raie się na m ałe cienkie p łatk i i 
w k łada do butelki zw yczayney nalaney wodą i dodaie pa
rę  łyżek  ryżu . W stawia się ią w  naczynie wodą nalane 
i ogrzewa. Po odgotowaniu wyim uie się butelke w yci
ska przez p łó tn o  mięso i ry ż ,  i w szystko na ta lerzu  do 
ostudzenia zostawia,

—  J tr a m e n t  w  proszku . —  Bierze się i 2 . ł u t. galasu, 
8. łu t. ziel. w itryolu, 4 łu t. gum y arabskiey, 2. łu t. up rażone- 
go w inianu kw aśnego potażu (krem ortartary), i  łu t  saletry.

i S1<? z wszystkiego p roszek , grzeie się na ogniu 
poczem  pow tórn ie w m oździerzu p roszkuie , i p rzez sito 
p rzesiew a. W lawszy doń trochę piwa, atram ent iest gotow y 

PPybarmienie trzódy ch le w n y . -  Zam yka się trzy  
ub cz te ry  w iednym  chlew ie, lepiey  się bowiem w  tedy 

karm ią, na co w  wielu stronach wcale nie zważaią, zam y- 
« ą c  po lednem u. W pom yiach gotuią się  kartofle i ięcz- 

n n e n n a  gęsto , i taka bryia ieszcze n iew ystygn ię ta , daie 
się im dw a razy na dzień, p rzyrzuciw szy trochę żołędzi 
lub dzikich kasztanów . Lubo św inie są godłem n iechluy. 
stwa, uw ażano przecież, że lep iey  się daleko karm ią, ie- 
ze i się w czystości chlew  utrzym uie. __ S  __

M ORALNOŚĆ.—  Szlachetne poświecenie się m łodzień -  
Kazdy człow iek pow inien m yśleć i działać uczci- 

’ te° °  wyPełuiatiie cnoty do obowiązków należy. 
Ale kiedy droga do n iey  zdaie się być p rzykrą , kiedy
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często przypatrujemy się dobremu powodzeniu złych lu
dzi, ponieważ, nakoniec cnocie skromność zwykle tow a
rzyszy; dla tego to zapewne nie wiele słyszymy o pobycie 
na ziemi tey Bogini. Ale mieszka ona ieszcze, trzeba ią 
umieć wyszukiwać, odkryć iey schronienie, ogłaszając. czy
ny cnotliwe i wspaniale. Przecież nie nmiemaymy żeby 
tego cnota działającego żądała; (ma ona bowiem w  sobie 
naydrozszą nagrodę i naysłodszą pociechę), lecz aby ile 
możności taka wiadomość przenikała serca młodzieży i 
do ludu dochodzić mogła, Jestże kto wstanie opisać ia- 
kim czuciem przeymuie się serce młodzieńca na czyn wspa- 
niały, dziwi się i w iedney chwili umysł iego goreie po
dobnym zapałem. Któżby wątpił, że lud słysząc z zadzi
wieniem i pochwałą,, mowy o czynach szlachetnych, któ
rych sam częstokroć bywa świadkiem, nie uczuł w sobie 
w spaniałej chęci do naśladowania podobnych. Dla tego to 
w wielu kraiach umyślne są wydziały przeznaczone do 
wynagradzania i ogłaszania corocznie czynów męztwa i  
cnoty. U nas w prawdzie o takich czynach dowiaduie się 
publiczność; nie z taką przecie świetnością i nie tak czę
sto, z tey przyczyny ze donosić o nich nie ma w wielu 
mieyscach zwyczaiu. Gdyby zaś było, zapewne byśmy 
się przekonali że nie zbywa nigdy w naszey oyczyznie na 
czynach szlachetnych.

Lepićy by zapewne w  początkach naszego pisma, opi
sać czyn szlachetny rodaka, nie zaś obcego, lecz tego 
w braku potrzebnych szczegółów nie możemy teraz uczy
nić; a z resztą szlachetność i odwaga, gdziekolwiek zdzia
łane, każdego człowieka obchodzą.

Okropny pożar wszczął się w mieście A ix  w  Prowancyi. 
W iedney chwili trzy domy stały się pastwą płomieni, a o- 
ogień tak daleko się posunął, że go nie zdołano uga
sić. Pospólstwo nawet, co w podobnych zdarzeniach uay-
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p ierw sze biegnie okazać ludzkość i gorliw ość, teraz ia- 
koby przestraszone pierw szem  niepow odzeniem , oddalało 
sie od tego w idoku rozpaczy i zniszczenia. O stygł więc 
zapał ludu, ogień pow iększał w ybucliy i goreiącc bałw a
ny , cała bez wa(tpienia część m iasta m iała się w  popioły  
zam ienić a straty  niepoliczone, i samo nieszczęście z nędza 
stać się m iały udziałem  biednych pogorzelców . Gdy w tem  
otw ieraią się podwoie uniw ersy te tu ; m łody Kazenew w y
biega na czele 200. uczniów  swoich towarzyszów, i wszy
scy spieszą na mieysce niebezpieczeństw a. Odgłos podzr- 
w ienia rozlega się zew sząd , ale ten  k rzyk  radości może 
b y ł za wczesny, słabieie bow iem  i kona w  krotce na zbla- 
tlłych ustach struchlałych w idzów , każdy  bowiem żałuie 
liożey  m łodzieży w różąc im  zbyt sm utny koniec. Bie
ży  iednak ca ła ciżba za n im i, uczniowie z w iadram i 
w  rękach wpadaią na przepalone dachy, przeskakuią tle 
jące belk i wiązania, słow em  daią poznać, co może zapał, 
w y trw a ło ść  i  odw aga. K azenew  zachęca tow arzyszów , 
k ieru ie ich niebezpieczną pracą, wystawiaiąc swoie życie 
n a  tysiące przypadków : Zaw stydzony tłum  ludu, naśladu
je  m łodzieńców, podw aiaią się usiłow ania i w reście dzię
k i takiem u pośw ięceniu s ię , niebezpieczeństw o minęło. 
Ale iakby niesyci chw ały  ci odważni m łodzianie, że za
chow ali ty lu  obyw ateli, ty le rodzin  od n iezaw odney n ę 
dzy, zw rócili ieszeze sw oią uwagę na biednych pogorzel
ców: schodzą się, i cóż iest celem tey schadzki? oto w spar
cie nieszczęśliw ych, a tak  do w zoru  odw agi, dołączaią 
p rzykład  ludzkości. —  Medal sreb rn y  p rzyznał Rząd m ło 
dem u K azenew ie k tó ry  ty le  uczyniw szy, z tak zimną 
krvyia przyjm ow ał pow inszow ania i  pochw ały, iak gdyby 
iego poświęcenie się by ło  pospolitym  czynem.

Medal daw any za szlachetne czyny przez M inisteryum  
Spraw  W ew nętrznych , ma na iedney  strunie popiersie
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Królew skie, a na drugiey la iw, w  którego środku  znaydu- 
ie się nazwisko osoby i w ym ienienie iey czynu. Tak, n a  
medalu Kazanewa iest popiersie teraźnieyszego króla z na
pisem CHARLES X. ROI DE FRANCE ET DE NAV. a na 
drugiey stronie w środku u góry  napis m i n i s t e r e  d e  l ’i n t e -  

r i e u r  a n izey  a  j u l e s  d e  c a z e n e u v e ,  p o u r  s o n  d e v o u e -

M E N T  DANS U N  IN C E N D IE  A  A 1 X , L E  5 . E E V R IE R  l 8a 3 . ---  S . --- -
—  Fotex.na siła  p rzem ysło w ej czynności. —  T rafna u -  

Waga chińskiego m ędrca źe liść m orw ow y przez czas i p rze 
m ysł zamienia się na szal (sliawl) iedw abny; celnieysze 
w yroby żelaza są nie m nięy  uderzaiącym  dowodem , cze
go może dokazać ludzki um ysł czynnie dążności p rzem y
słow cy  oddany. Samem um ieiętnem  przerobieniem  m o
żna pow iększyć w artość żelaza przeszło  p ó ł osm nasta  
m iliona razy. I tak fun t żelaza niew yrobionego kosztuie 
pó łtrzecia  grosza poi. (w  Anglii); zam ieniw szy go n a  stal 
a z n iey  zrobiw szy sprężyny  szpindla zegarkow ego, cena 
każdey takiey  sprężyny , iest przeszło  21 złp. a iey w a
ga tylko dziesiątą część iednego grana w y n o s i; z iednego 
w ięc funta żelaza będzie 70 tysięcy sp rę ż y n , w artości 
1,470,000 złp ,, a zatem  I 7,64g,ooo razy  w artość spotrze- 
bow aney na te  sp rężyny  ilości żelaza. OLóż to sku tk i 
p rz e m y słu ! Sama opatrzność tw orząc z drobnych k rope
lek na tw ardy  głaz spadłych, po tężne rzek i i w yznaczaiąc 

„ człow iekow i tak szczupłych w ym iarów  ziarno  zbożowe 
za g łów ny iego pokarm , w skazuie m u nieiako tem  samem 
drogę, iaką z m ałych i  n ie  pozornych rzeczy otrzym a 
m ożna w ielkie sk u tk i ,  ieżeli się nią z w łaściw ą sk rzę- 
tnością i w ytrw ałością postępuie.

PRACOWNIA CHEMICZNA. Czyszczenie w ódki za  po
mocą chlorku czyli sośnika w a p n a .—  W ódka otrzym ana  

2ńo2a, trąci zaw sze iak w iadom o n n iiey  w ięcey  n ie -
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przyiem uie , czego nie postrzegamy na wódce z w ina, 
czyli tak nazwaney francuzkiey; smak Len i zapacli po
chodzić ma w części z oleyku lotnego i żywicy znaydu- 
iącey się w  ziarnach. Rozlicznych próbowano sposobów 
dla iey oczyszczenia, dodawano do wódki istot zapacho
wych , lecz tak postępuiąc zawsze pozostawał smak szcze
gólny, a nadto wódka mętniała od tego. Używano tak
że  do czyszczenia w ó d k i ,  węgla roślinnego lub zw ie rzę
cego ( z mięsa lub kości spaloney na sucho w  p rzykry
tym g a r k u ), lecz ażeby ten środek sk u tk o w a ł , trzeba 
węgla bardzo d u ż o , i ten powinien być należycie w y 
palony i utarty; potrzeba ieszcze aby długo m oknął w w ód
ce nim się ta przepędzi, prócz tego węgiel osadzaiąc się ł a 
two na dnie k o t ł a ,  sp raw n ie ,  nieiednostayność w  tem
pera tu rze ,  a zatem i w  odpędzoney w ódce ,  iego- użycie 
ma wiec trudnośc i ,  a nadto zamiast zupełnego zniszcze
nia nieprzyjemnego sm aku, nadaie iey now y osobnego 
rodzaiu. Nakoniec dla zaradzenia t e m u , chciano ko rzy
stać z własności niektórych kwasów i alkaliów odbiera
nia zapachu istotom zwierzęcym i roślinnym. Ten spo
sób udał się w  p raw dzie ,  iest wszakże zbyt koszto
w n y m ; kwas lub  alkali psuie metal k o t ła ,  i trudno do
piąć oczekiwanego skutku.

Rzecz się ma wcale inaozey wziąwszy do tego chlor
ku  którego się używ a pomyślnie do bielenia ln u ,  lub ba
wełny, i do niszczenia zaraźliwych wyziówów. P ro fe so r  
Doebereiner znalazł go zdatnym do odięcia przykrego 
smaku wódce ze zboża , inni chemicy zalecaią go tak
że do tego celu. P. Zeise znany chemik zapewnia, że 
doświadczeniem przekonał się o skuteczności tego środ
k a ,  i takie podaie szczegóły postępowania.

Chcąc użyć chlorku w ap n a ,  potrzeba tylko domieszać 
cło p łynu  wyskokowego (prostki, okowity, czy spirytusu)
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lego/, chlorku czyli solnika w a p n a , rozpuszczonego w 
znaczney ilości wody, a polem dla zupełnćy k larow no
ści przez papier przecedzonego, i dać się ustać trochę 
mieszaninie przed iey  przedystylowaniem. Naytrudniey 
iest utrafid ilość chlorku wapna aby skutek iaknayle- 
pszy nas tąpił;  i  łó ta  chlorku mocy zwyczaynćy ( to  
iest chlorku trzymaiącego próbę), wystarcza na oczyszcze
nie 5 do 6. garcy szum ówki,  lecz ieżeli się niewie z p e 
wnością czy chlorek iest należytego stopnia tęgości, lub 
ieżeli maiąc przeszło 6. miesięcy w y w ie trz a ł ,  lepiey 
w przód  spróbować go na małey ilości w ó d k i , nim się go 
nźyie do całey massy rozcieku wyskokowego. Wreszcie 
wódka oczyszczona chlorkiem nic n iezawiera takiego, 
coby mogło uczynić ią szkodliwszą od wódki zwyczay- 
nćy. Ze zaś iednym funtem chlorku można oczyścić 
wielką ilość wódki,  widocznie w ięc ,  że ten sposób nale
ży razem do naytariszych.

To doświadczenie także sprawdzono w pracowni tn tey -  
szey na wódce zbożowey i kartoflowey, k tóra  mocno t rą 
ciła, i otrzymano pomyślny wypadek, co iuż  z teoryi clie- 
miczney można b}rło przewidzieć (*).

TE L E G R A F SŁAWIANINA.

—  Szwaycaryia posiada obecnie dziesięć towarzysLw po-  
święconycli umieiętnościom naturalnym, oprócz głównego 
w, L ausanne  które z tamlemi iest w związku.
—  We Florencyi zaczyna wychodzić p ism o peryodyczne 
w  poszytach kwartalnych poświęcone umieiętnościom ma
tematycznym, fizycznym i naturalnym, pod lytulem yln n a -  
U Ita lia n ii delle science m atem aliche, jis ich e , e na tu rą li. 
Wydawcą iest P. V ieussetox, redaktor dziennika rolniczego 
Giornale agrario toscano.

(* )  IM źniey  r i i eo tn ie s z k a m y  u d z ie l i ć  c z y t e l n i k o m  n a s z y m  sposo

b ó w  f a b r y c z n y c h  ro b i e n i a  t e g o ż  c h lo r k u ,  i p r ó b o w a n i a  iego  m ocy .



—  Akademiia w kopenhadze  w yznaczyła kom itet m eteoro
logiczny składaiący się z P P. H a u ch , Oersted i  Schow. 
O bserw acye robią się codziennie podług pew ney form y nie 
tylko w  w łaściw ćy Danii, ale naw et w  nayodlegleyszych 
posiadłościach duńskich iako to: w  Jslandy i, G ren landy i, 
na w yspach Jndy i zachodnich i na nadbrzeżach Guinei.
—  W ciągu przeszłey  zim y Towarzystwo dla rozszerzania  
um ieietności przyrodzonych , odbywało lckcye bezpłatne 
w  tym  przedm iocie, w  obecności professerów  Oersted, 
Zeise  i D ra Forschamer.
■—  W ielki słow nik duńskiego ięzyka w ydaw any przez też 
akadem iia, iuż do litery  R  iest gotowy; drukuie się te
raz  litera  P .
—  Professor Astronom ii U niw ersy te tu  k ró l. w  M onachium 
G ruithilisen  w ydaie now y ąlziennik astronom ii i ieogralii 
pośw ięcony pod  nazwiskiem : A na lek len  f u r  E r d  u n d  
H im m elskunde, w ychodzić ma dwa poszyty  co rok; plan 
iego n a  sposób Almanaku ś. p . B ode.

K rólew skie Towarzy: Azyatyckie w  Paryżu na posiedzeniu 
przeszłoroeznem . po między innerni następuiące godne uw a
gi rozpraw y  miało sobie przez członków  sw ych przedsta
w ione ; iedna o gram atycznem  pokrew ieństw ie Sanskritu  
z głów uem i tegoczesnemi ięzykam i E uropy, druga o postępie 
znaiom ości lite ra tu ry  w scliodniey we Francyi, Anglii, lio s- 
syi, i Niemczech, ta  ostatnia p rzez P . A b e l -  B em usa t.
—  Corespondance m athem atique et physique du  royaume  
des P ays B as; to iest: korrenspodencyia matem atyczna fizy
czna królestw a N iderlandów  w ydaw ana w  B ruxelii przez 
P . Quetelet T. 4go poszyt 5 ty 8 v o  6 0 . stronic i dwie tablice. 
'W a/nieysze m aterye tego poązytu są: I . H achette  O p o 
w ierzchni k tó reyby  wszystkie punk ta  b y ły  w rów nem  
oddaleniu od płaszczyzny i od linii p rostey  danych. 2 . Bez
im iennego. Rozwiązanie zagadnienia iakby m ożna zało
żyć się o w ygranie na pew no w  lo tery i. 3. P o g a n ie  go u -  
waga nad rów naniem  stopnia 4 °  w k tórem  w spółczynni
k i są w yrażone głoskami. 4. Chasles k ilka tw ierdzeń  
ściągaiących się do pow ierzchni drugiego stopnia 5. JLe- 
fra n c a is .  Tw orzenia się pow ierzchni k rzyw ych  przez ruch  
lin ii p rostey . 6 . P ogan ie  go o ruchu  w irow ym  łańcucha.
■— pi sma mat. Journa l f u r  die reine u n d  angewandta  
M athem a tik;  to iest: dziennik pośw ięcony matematyce
czystey i zastosowany, w ydaw any iak wiadom o w B erli
nie przez A. L. Crelle. Tom u 3 poszyt 3ci: (sk łada się
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len poszył: ze jo o . stronic i  dw óch tablic figurow ych). 
Ten poszyt mieści w  sobie następujące artykuły : i .  P o n -  
celela rozpraw y (w jęz. lranc.) nad .środkam i tak  przez, 
autora zw anych średnich harm onicznych, su r les centres de 
M oyennas harm oniques (obacz rappo rt o tey  pracy w. T . 
j6 . Annales de Gergonne). 2 . Professora M oebiusa  z L ip
ska rozbiór paradoxn tyczącego się czworościanów w pisa- 
nych  i opisanych ieden na drugim. 3. Dowodzenia i ro z 
wiązania przez różnych au torów  rozm aitych tw ierdzeń  
i zagadnień zadanych w poszytach poprzedzaiayych. A .J a -  
cobiego z Królewca rozpraw a o funkcyach eliptycznych 
ciąg dalsz.y (w  )ęz. franc.) 5 Clausena now e dow odzenie 
dwóch tw ierdzeń w dziele Gaussa  pod ty tu łem : D isqui-  
sitiones A rithm eticae  podanych. 6. naostatek zadanie p o 
dane przez D ra H ellerung.

OBSERWATORIUM ASTRONOMICZNE.

Mniemaiąc iż  dla poznania po łożeń  m ieysc względem 
W arszawy co do ich długości ieograficzney, w ielu  lubow - 
ników  astronom ii p rak tyczney  zechce uw ażać często tr a -  
fiaiące się zaćmienia xiężyców  Jowiszowych,- będziemy p o 
dawać do S ław ianina wiadomość, kiedy takowe fenom ena 
przypadną-, zaćmienia te obliczone są w  ćzasie średnim  
począwszy od południa, na po łudn ik  przechodzący przez 
tuceysze obserw atorium .

Uwaga. Jeżeli przeyście Jowisza przez po łudnik  p rzy  
pada w  godzinach rannych , fenom en dzieie się ze strony  
zacliodniey; ieżeli zaś w  godzinach w ieczorow ych, feno
m en będzie ze strony  w schodniey tegoż planety. U ży
wając do obserwacyi lune ty  pokazuiącey odw rotnie przed
mioty, w  pierw szym  przypadku potrzeba uw ażać feno
m en ze sLrony w schodniey, w  drugim ze strony  zachodniey.

Zaćm ienie x iczyco w  Jowiszowych.

Xięźyca 9. pl-zyp. d. 10 o god. 19 m. 10 sek. 59 ( 'v czasie sredniin
X i« iy c a  1. —  d. 13 o god. 17 m. 51 sek. 2(1 1 w 7^0 ° ‘ł po łudn ia°  1 W arszaw .

A rm iń sk i.
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